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Rośnie liczba i wartość zobowiązań

1-majowy czyn
wielkopolskich zakładów

W miarę zbliżania się 1 Maja napływa coraz więcej mel­
dunków o zobowiązaniach podejmowanych dla uczczenia 
święta międzynarodowej klasy robotniczej. Głównym ich 
motywem jest zwiększenie produkcji dla potrzeb kraju i na 
eksport oraz wykonanie różnych prac w czynie społecznym.

Pracownicy Zakładów Mięs­
nych w Krotoszynie przewidu­
ją w swoich zobowiązaniach 
dodatkową produkcję, szaco­
waną na przeszło 4,5 min. zł, 
zaoszczędzenie 2,2 min. zł na 
surowcach i materiałach, prze­
pracowanie 3000 godzin w czy­
nie społecznym na terenie za­
kładów oraz przy budowie 
miejskiego targowiska. Wśród 
wyprodukowanych dodatkowo 
artykułów znajdować się bę­
dzie m. in. 80 ton bekonów, 
10 ton konserw, 20 ton wędlin, 
5 ton szynek.

W dużej mierze zrealizowali 
już swoje zobowiązania 1-Ma- 
jowe pracownicy Zakładów 
Mięsnych — Rzeźnia w Pozna­
niu. Do 20 bm. dostarczyli oni 
dodatkowo do sprzedaży mięso 
i. wędliny wartości blisko 2,5 
min. zł. Cennym jest również 
to, że przepracują w czynie 
społecznym 16 000 roboczogo- 
dzin przy budowie Parku Bra­
terstwa i Przyjaźni na Cyta­
deli, wykonają społecznie róż­
ne nrace związane z zakłada­
niem sztucznego lodowiska 
przy ul. Północnej, udostępnią 
na 1170 godzin środki trans­
portu dla ułatwienia wykona­
nia prac społecznych w dziel­
nicy Stare Miasto. ZMS-owcy

W uznaniu zasług

Polska odznaka
dla konstruktorów ZSRR

22 bm. minister obrony na­
rodowej Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski, przyjął prze­
bywającego z wizytą w Polsce 
wybitnego radzieckiego kon­
struktora śmigłowców dr. inż. 
M. Milla oraz towarzyszących 
mu inż. S. Luniewicza i płk. 
A. Strachowa.

Dr inż. Mili, którego kon­
strukcji śmigłowce produko­
wane są w Polsce i wchodzą 
również w skład wyposażenia 
Wojska Polskiego, został pod­
czas wizyty udekorowany 
przez Ministra Obrony Naro­
dowej „Odznaką Braterstwa 
Broni”, nadaną mu w uznaniu 
zasług w dziele, umacniania 
niezłomnej przyjaźni między 
narodami Polski i Związku 
Radzieckiego oraz braterstwa 
broni Ludowego Wojska Pol­
skiego i Armii Radzieckiej. 
Odznaki te otrzymali również 
inż. S. Luniewicz i płk. A. 
Strachów. (PAP)
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Zaproszenie dla Nasera
Prasa kairska zamieszcza na 

pierwszych "stronach gazet wia­
domość o przyjęciu przez pre­
zydenta Nasera zaproszenia rządu 
NRD do odwiedzenia Berlina. Za­
proszenie to przekazał Naserowi 
wicepremier NRD Gerhard 
w Kairze.

Zgon Appletona
W Edynburgu zmarł w 

Weiss

środę
w wieku lat 72 wybitny uczony 
brytyjski Edward Appleton, lau­
reat Nagrody Nobla w dziedzinie 
fizyki. Jego badania nad atmosfe­
rą i wykrycie jonizującej war­
stwy atmosfery nazwanej jego 
imieniem „Warstwą Appletona” 
stały się podstawą dla konstruk­
cji radarów.

Zakończenie rozmów
W Waszyngtonie zakończyły 

się 2-dpiowe rozmowy prezyden­
ta Johnsona i premiera rządu 
włoskiego Moro. Opublikowany 
komunikat stwierdza m. in., iż 
obie strony przedyskutowały sy­
tuację w Azji południowo-wscho­
dniej ze szczególnym uwzględnie­
niem Wietnamu.

Potępienie agresji
Na zakończenie oficjalnej czę­

ści wizyty prezydenta Tito ogło­
szono w Algierze wspólny komu­
nikat algiersko-jugosłowiański. 
Obie strony potwierdzają w nim 
wierność zasadom neutralności i 
pokojowego współistnienia oraz 
potępiają politykę amerykańską 
w Południowym Wietnamie. 

z Rzeźni przepracują 1200 ro- 
boczogodzin przy zakładaniu 
ośrodka sportowo-wypoczyn- 
kowego.

Zobowiązaniami produkcyj­
nymi w wysokości 4,4 min. zł 
i czynem społecznym opiewa­
jącym na 190 000 zł powitają 
1 Maja pracownicy Zakładów 
Mechanicznych i Odlewni Że­
liwa w Rawiczu. W sumie tej 
figuruje 1,2 min. zł, które chcą 
pracownicy zaoszczędzić na 
materiałach przeznaczonych do 
produkcji, jak też wykonanie 
konstrukcji dla ośrodka kolo­
nijnego nad morzem.

Wysoką, dodatkową produk­
cją, opiewającą na przeszło 2,3 
min. zł, uczczą 1 Maja pracow­
nicy Poznańskich Zakładów 
Farmaceutycznych „Polfa”. 
Przepracują oni również kilka­
set roboczogodzin przy porząd 
kowaniu grobów żołnierzy na 
Cytadeli, placów i' terenów 
przyzakładowych, piwnic i ma­
gazynów oraz odnowią 4 samo­
chody ciężarowe, (b) 

Prezydium spotkania*, drugi od 
lewej — Jan Szydlak, czwarty — 

Ignacy Krakowski.
Fot. — K. PrzychodzkiLeninizm—podstawą

polityki KPZR
Akademia Leninowska w Moskwie

W czwartek 22 kwietnia odbyła się w Moskwie w krem- 
lowskim Pałacu Zjazdów uroczysta akademia poświęcona 
95 rocznicy urodzin Lenina, w której wzięło udział 6 tys. 
osób.
W prezydium zasiedli przy- wych problemów, które wysu- 

wódcy KPZR i rządu radziec- wa życie. Nauka leninowska
kiego oraz weterani ruchu re­
wolucyjnego. Zagajając aka­
demię Leonid Breżniew o- 
świadczył: „Włodzimierz Iłjicz 
Lenin jest jednym z najwięk­
szych myślicieli rewolucyj­
nych, których dala ludzkość 
na przestrzeni dziejów”.

„Wierność nauce Lenina — 
to niezłomna zasada, która 
jednoczy, zespala, prowadzi na 
przód wielką armię komuni- 

ichstów całego świata
szczytnej walce o całkowite 
zwycięstwo sprawy socjalizmu 
i komunizmu na naszej plane­
cie. Oto dlaczego nie ma bar­
dziej drogiego dla setek milio­
nów ludzi imienia niż imię Le­
nina”.

Referat na temat „Leninizm 
— to podstawa naukowa poli­
tyki KPZR” wygłosił zastępca 
członka Prezydium KC KPZR, 
sekretarz KC KPZR Piotr De­
miczew.

„W spuściznie ideologicznej 
Lenina znajdujemy klucz do 
właściwego rozwiązania no-

Wozniesieński 
w Poznaniu

W środę przybył do Warsza­
wy znany poeta radziecki An­
drzej Wozniesieński. Weźmie on 
udział w pracy jury II Ogólno­
polskiego Festiwalu Amator­
skich Teatrów Poezji rozpo­
czynającego się w piątek w 
Poznaniu.

Twórczość Andrzeja Woz- 
niesieńskiego znana jest u nas 
m. in. z tomiku wierszy „Para­
bola” oraz z wydanej ostatnio 
antologii młodej i najmłodszej 
poezji radzieckiej „Młode gło­
sy”. Obie pozycje ukazały się 
nakładem „Iskier”. (PAP)

Min. Pentti przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza

W czwartek, w drugim 
dniu pobytu w Polsce, mini­
ster obrony Republiki Fin­
landii — Arvo Pentti w go­
dzinach porannych złożył wie 
nieć na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Następnie min. Pentti w to­
warzystwie Marszałka Polski 
M. Spychalskiego zwiedził 
Wojskową Akademię Tech­
niczną w Warszawie. (PAP)

Komunikacja, budownictwo, zaplecze
głównymi problemami socjalnymi Konina

Jan Szydlak wśród akiywu partyjnego Zagłębiaj

Z inicjatywy Komitetu Zakładowego PZPR Kopalni Ko­
nin odbyło się wczoraj spotkanie miejscowego aktywu par­
tyjnego z członkiem KC i I sekretarzem KW PZPR w Poz­
naniu — Janem Szydlakiem oraz przodowym koparki z od­
krywki „Pątnów” — Ignacym Krakowskim.

Jak donosiliśmy Jan Szyd­
lak i Ignacy Krakowski zo­
stali wysunięci na kandyda­
tów na posłów w toku Okrę­
gowej Konferencji Wyborczej 
PZPR, dla powiatów: Konin, 
Gniezno, Słupca, Środa, Wą­
growiec i Września.

Spotkanie zagaił' sekretarz 
Komitetu Zakładowego Ko­
palni Kazimierz Urban.

to źródło siły naszej partii, rę­
kojmia zwycięstw narodu ra­
dzieckiego w walce o komu-

powiedział Demi-nizm’ 
czew.

Wskazując na internacjona- 
listyczny charakter Leninizntu, 
Demiczew oświadczył: „bez­
podstawne są wszelkie próby 
zmonopolizowania Leninizmu, 
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Komunikat agencji BTA

Dementi antybułgarskich oszczerstw
Bułgarska agencja BTA po da je: w ostatnim czasie za­

chodnie agencje, rozgłośnie i dzienniki kolportują wiado­
mości według których w Bułgarii rzekomo wykryta została 
duża grupa spiskowców i jakoby działalność tej grupy 
zagrażała nieomal wewnętrznemu porządkowi i trwałości
rządu ludowego.
Niektóre agencje i dzienni­

ki informują nawet o licz­
nych aresztowaniach, zabój­
stwach, ucieczkach za grani­
cę oraz o ogłoszeniu stanu 
wyjątkowego w niektórych 
rejonach Bułgarii.

Wszystkie te wiadomości są 
dalekie od rzeczywistości i wy 
raźnie tendencyjne. W Bułga­
rii nie było żadnej próby doko 
nania przewrotu i nie ma ani 
rozstrzelanych ani zbiegłych 
za granicę. W kraju panuje 
spokój. Rząd cieszy się po­
parciem narodu. Granice Buł 
garii nie zostały zamknięte i 
nikt nie zamierza ich zamy­
kać.

BTA dysponuje danymi uzy 
skanymi z miarodajnego źró­
dła, iż zatrzymane zostały 
pewne osoby, które pogwał­
ciły obowiązujące prawa: 
przeciwko nim prowadzi sio 
śledztwo. Wśród tvch o«ób 
znajduje się pracownik mini-
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Nawiązując do bliskiej kam­
panii wyborczej, mówca wską 
zał na narastającą aktywność 
społeczną załóg konińskich 
zakładów, wyrażającą się m. 
in. falą zobowiązań na cześć 
1 Maja i dla poparcia nowe­
go układu polsko-radzieckie­
go. Wartość tych czynów w 
kopalni wyraża się już sumą 
10 min zł, z czego znaczną 

część zapewni załoga odkryw 
ki Gosławice.

Zabierając głos w dyskusji 
kilku pracowników kopalni i 
elektrowni, zgłosiło nowe zo­
bowiązania pierwszomajowe 
swoich oddziałów. W dalszy
dyskusji A. 
Wawrzyniak, 
Kurzawa. K. 
Ziółkowski 
problemów

Wiśniewski, Z. 
A. Helszer, Cz. 

Jankowski i W». 
wysunęli kilka 

socjalno-byto­
wych, komunikacyjnych i ko­
munalnych, które wymagają 
załatwienia w trakcie realiza­
cji nowego programu wybor­
czego Konina.

Na zakończenie dyskusji za 
brał również 
lak.

Udzielając 
wątpliwości i 

głos Jan Szyd

odpowiedzi na 
propozycje nia-

których dyskutantów, zwrócił 

sterstwa spraw zagranicznych 
Cole Krystey i komendant 
wojskowy Sofii, generał Cvet- 
ko Anev. Jeśli chodzi o prze­
wodniczącego Głównego Za­
rządu Gospodarki Wodnej, 
Ivana Todorova-Gorupia, to 
dowiedziawszy się, iż jego 
przestępcza działalność zosta­
ła zdemaskowana, wpadł w 
stan depresji i popełnił samo 
bójstwo.

Wszystkie inne wiadomości 
i komentarze — to fantastycz 
ne zmyślenia i złośliwa pro­
paganda przeciwko Bułgarii i 
jej kierownictwu. (PAP)

Jak poda je PIHM — w dniu 23 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
na ogół duże i przejściowe opady 
deszczu. Temperatura w ciągu
dnia od 9 st. do 15 st. Wiatry u-
miarkowane i dość silne.

on uwagę na trzy zasadnie ?e 
problemy, nad którymi nale­
ży wspólnie zastanowić sięc 
które trzeba rozwiązać, dla 
dalszej poprawy warunków 
pracy i życia w rejonie Ko­
nina.

Problem pierwszy i podsta­
wowy, to komunikacja. Z per 
spektyw pięciolecia wynika, 
że w rejonie Konina zatrudni 
się dodatkowo 12 000 osób. 
Brak rezerw siły roboczej
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Marian Raszkowski 
powrócił do kraju
Kierownik Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych — wi- 
cemin. Marian Naszkowski 
powrócił 22 bm. z Moskwy, 
gdzie dokonano wymiany doku 
mentów ratyfikacyjnych za­
wartego w Warstzawie polsko- 
radzieckiego Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej.

Na lotnisku Okęcie Maria­
na Naszkowskiego witali: dy 
rektor generalny MSZ — 
amb. Maria Wierna i wyżsi 
urzędnicy tego resortu.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij 
Aristow. (PAP)

Już cala VII flota USA
znajduje się na Pacyfiku

owe barbarzyńskie naloty na

Agencja Associated Press podaje z Sajgonu, że w czwar­
tek lotnictwo amerykańskie i południowowietnamskie do­
konało co najmniej dziewięciu oddzielnych nalotów na te­
rytorium DRW.
Przed południem w tych pi­

rackich nalotach brały udział 
myśliwce bombardujące ma­
rynarki amerykańskiej, które 
startowały w małych grupach 
z lotniskowców VII floty. Ce­
lem tych zwiadowczych lotów 
bojąwycłt było niszczenie 
dróg oraz konwojów.

Po południu — jak informu 
je dalej AP — trzy eskadry 
samolotów południowowiet- 
namskich atakowały okolice 
My Duc w odległości ok. 50 
km na północ od 17 równoleż 
nika, stanowiącego granicę 
między obu częściami Wietna­
mu. W Sajgonie podano, że je 
den z tych samolotów nie po­
wrócił do bazy.

W ostatnim, czwartkowym 
pirackim nalocie na DRW 
wzięło udział 18 samolotów 
marynarki amerykańskiej. We 
dług agencji zachodnich, zaa­
takowały one kutry torpedo­
we i łodzie w zatoce, polożo-

wschód od miastanej na 
Vinh.

Agencja 
okolicach 
Da Nang,

Reutera podaje, że w 
bazy lotniczej USA — 
na terenie Południowe­

go Wietnamu, partyzanci odrzu­
cili w czwartek, po krwawej bi­
twie, 8 atakujących batalionów 
sił rządowych. Walki toczyły się 
ok. 50 km na południe od Da 
Nangu. Straty sił rządowych pod­
czas całej 6-dniowej operacji wy­
niosły 140 zabitych. Warto przy­
pomnieć, że wojskom sajgońskim 
już po raz piąty od stycznia br. 
nie udało się zdobyć pozycji par­
tyzanckich w tych okolicach.

Stacjonujący w okolicach Da 
Nangu żołnierze amerykań­
skiej piechoty morskiej, sto­
czyli w czwartek dwie potycz­
ki z partyzantami. Patrole pie 
choty morskiej ostrzelane zo­
stały w odległości kilku kilo­
metrów od bazy. Jeden żoł-

Pracowity dzień 
gości z Charkowa
Wczoraj w ostatnim dniu 

swego pobytu w Wielkopolsce 
część partyjnej delegacji 

sekretarz Ko-Charkowa
mitetu ’ Obwodowego KP 
Ukrainy — Iwan Krupka oraz 
pracownik zakładów elektro­
maszynowych — Włodzimierz 
Sendecki w towarzystwie 
przedstawiciela KW PZPR — 
Aleksandra Anholcera udała 
się do Chodzieży. Goście zwie 
dzili Zakłady Porcelany i Por 
celitu oraz uczestniczyli w 
spotkaniu z aktywem społecz 
no-gospodarczym.

Pozostali członkowie dele­
gacji bawili w tym czasie w 
Poznaniu. Sekretarz Obwo­
dowego Komitetu Komsomo- 
łu w Charkowie —- Włodzi­
mierz Tokman odwiedził „ce- 
gielszczaków”, a następnie 
spotkał się w siedzibie Zarżą 
du Wojewódzkiego ZMS z 
jego kierowniczym aktywem.

Docent Uniwersytetu w 
Charkowie — Natalia Korż 
złożyła wizytę rektorowi UAM 
— prof. dr. Gerardowi Labu- . 
dzie, a później zwiedziła Col­
legium Philosophicum (intere­
sowała ją szczególnie działal­
ność Katedry Filologii Rosyj­
skiej) i Muzeum Narodowe.

N. Korż i W. Tokman spot­
kali się następnie z pracow­
nikami Konsulatu ZSRR w 
Poznaniu.

W godzinach popołudnio­
wych cała delegacja złożyła 
wiązanki kwiatów na Cmen­
tarzu Bohaterów na Cytadeli.

Z kolei goście radzieccy 
zwiedzali miasto. Wieczór 
spędzili w Operetce.

W dniu dzisiejszym partyj­
na delegacja Charkowa opu­
szcza nasze miasto udając się 
do Warszawy i po jej zwie­
dzeniu — do ZSRR, (y)

E. Ochab przyjął 
ambasadora PRL 

w KRL-D
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyjął 
22 bm. ambasadora nadz.wy- 
czajnego i pełnomocnego PRL1 
w Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej Włady­
sława Napieraja. (PAP) 

nierz amerykański został ran­
ny, a dwóch innych musiano 
ewakuować przy użyciu heli­
koptera, ponieważ stracilli 
przytomność wskutek udaru 
słonecznego.

Samoloty USA dokonały w 
czwartek szeregu nalotów w 
Południowym Wietnamie na 
domniemane skupiska party­
zanckie. 19 bombowców od­
rzutowych „B-57” atakowało 
m. in. dżunglę w prowincji An 
Xuyeru *

Wietnamska Agencja Praso­
wa VNA pisze — że 15 kwiet 
nia rozstrzelany został patrio­
ta południowowietnamski Le 
Van Dau, którego oskarżono o 
usiłowanie podłożenia bomby 
w jednym z hoteli w Da Nang,
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Posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej

22 bm. odbyło się kolejne 
posiedzenie Państwowej Ko­
misji Wyborczej.

Komisja rozpatrzyła infor­
macje o dotychczasowej dzia­
łalności okręgowych i tery­
torialnych komisji wybór 
czych oraz o przebiegu prac 
dotyczących utworzenia ob­
wodów głosowania i powoła­
nia Obwodowych Komisji 
Wyborczych, sporządzenia spi 
sów wyborców, przygotowania 
lokali wyborczych, jak rów­
nież innych spraw objętych 
nadzorem Państwowej Ko­
misji Wyborczej nad ścisłym 
przestrzeganiem przepis**-^ 
prawa wyborczego. (PAP)



Przed Dniem Transportowca

Sztandary i odznaczenia
dla wielkopolskich drogowców

Tegoroczny Dzień Transportowca i Drogowca, który przy 
pada 25 bm będzie obchodzony bardzo uroczyście. Central­
na akademia odbędzie się w Pałacu Kultury i Sztuki w 
Warszawie. Weźmie w niej udział m.in. około 200 przed­
stawicieli okręgu poznańskiego.

Na akademii w Warszaw:e 
wręczony zostanie Wojewódz­
kiemu Zarządowi Dróg Pub­
licznych w Poznaniu sztandar 
przechodni Prezesa Rady M;- 
nistrów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych zą za­
jęcie I miejsca we współza­
wodnictwie w resorcie ko­
munikacji za rok 1964. O 
sztandar ten ubiegało się w 
naszym kraju 17 Wojewódz­
kich okręgow PKS, tyleż sa-

Spotkanie 
Zorin-Pompidou

Nowo mianowany ambasador 
•Związku Radzieckiego we Fran­
cji, Walerian Zorin, przeprowa­
dził w czwartek 40-minutową roz­
mowę z premierem — Gorgesem 
Pompidou.

Opuszczając gmach Prezydium 
Rady Ministrów, ambasador Zorin 
— jak 
Presse 
ciełom 
jemne

informuje Agencja France 
— oświadczył przedstawi- 
prasy: było to bardzo przy 
spotkanie. W przede dniu 

przybycia naszego ministra spraw 
zagranicznych, Andreja Gromyki, 
wydaje mi się, że sytuacja jest 
pomyślna. Spodziewam się, że wi­
zyta ta przyczyni się do polepsze­
nia i rozwinięcia stosunków fran- 
cusko-radzieckich w interesie obu 
naszych krajów, a również do 
wzmocnienia pokoju w Europie, i 
na całym świecie.

Na pytanie, czy omawiano pro­
blem wietnamski, ambasador od- 
rzekł: poruszyliśmy wszystkie 
sprawy, interesujące oba nasze 
kraje. (PAP)

Polski Pociąg Przyjaźni 
w Leningradzie

W czwartek, 22 bm. po 4- 
dniowym pobycie w Moskwie 
polski Pociąg Przyjaźni przy­
był do Leningradu. Przyjazd 
pociągu zbiegł się z 95 roczni­
cą urodzin W. I. Lenina, któ­
rego imię nosi to miasto.

Na dworcu w Leningradzie 
uczestników Pociągu Przyjaźni 
bardzo serdecznie powitali 
przedstawiciele leningradzkie- 
go oddziału Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej 
z dwukrotnym bohaterem 
Związku Radzieckiego, gene­
rałem w stanie spoczynku. 
Iwanem Sołowiewem uczest­
nikiem walk o wyzwolenie 
ziem polskich spod hitlerow­
skiej okupacji.

Następnie uczestnicy pocią­
gu zwiedzili miasto oraz zło­
żyli wieniec na Cmentarzu- 
Mauzoleum Obrońców Lenin­
gradu. (PAP)

W 20 rocznicę wyzwolenia 
Ravensbrueck

W 20 rocznicę wyzwolenia 
przez wojska radzieckie by­
łego obozu koncentracyjnego 
dla kobiet w Ravensbrueck 
odbędą się pod koniec przysz­
łego tygodnia uroczystości na 
terenie obozu.

Wezmą w nich udział dele­
gacje zagraniczne oraz tysią­
ce obywateli NRD. (PAP; 

Brytyjczycy zaniepokojeni sytuacją w Azji
Premier Wielkiej Brytanii Harold Wilson nie 

przywiózł z Waszyngtonu po rozmowie z prezy­
dentem Johnsonem uspokajających wiadomości o 
sytuacji w południowej Azji. Nie zdołał, a może 
nie chciał, wpłynąć na zahamowanie agresji ame­
rykańskiej w południowym Wietnamie. Nie było 
to zresztą jego celem. Wręcz przeciwnie. Mowa 
była raczej o uzgodnieniu działań anglo-amery- 
kańskich w tej części świata, gdzie cele imperia­
listów są wspólne i sfery wpływów dokładnie 
podzielone.

Czym dla Amerykanów jest Wietnam, tym dla 
Anglików Malajzja. Jeżeli między tym sztucz­
nym tworem angielskim a Indonezją nie doszło 
do poważniejszych walk, nie oznacza to normali­
zacji stosunków. Jest to beczka prochu, która 
może wybuchnąć. I tego wybuchu boi się naród 
brytyjski. Ogień z Wietnamu może się łatwo 
przerzucić na wyspy indonezyjskie.

Wobec tej sytuacji wzrosło zaniepokojenie nie 
tylko w szerokich kołach społeczeństwa angiel­
skiego (co przejawiło się w wielu demonstra­
cjach publicznych), lecz również wśród labou­
rzystowskich członków Izby Gmin. Jak donosi 
„Daily Worker”, 56 posłów do Izby Gmin z ra­
mienia rządzącej Partii Pracy zwróciło się do pre­
miera Wilsona z oświadczeniem, wyrażającym na­
dzieję, że rząd podejmie odpowiednie kroki dla 
zaprzestania ognia i pokojowego rozwiązania po­
litycznego kryzysu w Wietnamie, gdyż cele An­
glii i Stanów Zjednoczonych nie są identyczne”.

Jeżeli weźmie się pod uwagę, że tego rodzaju 
zbiorowe wystąpienie posłów labourzystowskich

przeciwko własnemu premierowi zdarzyło się po 
raz pierwszy od czasu dojścia do władzy Partii 
Pracy, zrozumiała jest konsternacja, jaka zapa­
nowała wśród członków gabinetu Harolda Wilso­
na. Oświadczenie posłów labourzystowskich, któ­
rzy otwarcię wystąpili przeciwko polityce rządu 
w południowej Azji, dowodzi jak niepopularną 
jest polityka agresji i awantur nie tylko wśród 
wyborców lecz i wielu posłów do parlamentu. 
Setki różnych organizacji przesyła Wilsonowi u- 
chwały, wyrażające obawy, iż wojna w Wietnamie 
grozi rozpaleniem wojny światowej. Rezolucje 
wzywają rząd, by wpłynął na prezydenta John­
sona W duchu pokojowym i przedsięwziął od­
powiednie kroki w celu zapobieżenia możliwości 
wybuchu działań wojennych w rejonie Indonezji, 
jak wiemy, na terytorium Malajzji Wielka Bry­
tania skoncentrowała znaczne siły wojskowe.

Rząd Wilsona znalazł się wobec przysłowiowej, 
sytuacji „między młotem i kowadłem”. Z jednej 
strony interesy imperializmu wielkobrytyjskiego 
i zależność od pomocy amerykańskiego kapitału 
w niełatwej sytuacji ekonomicznej Anglii na­
kazują mu popieranie polityki Waszyngtonu. Z 
drugiej staje wobec narastającej opozycji prze­
ciwko swojej zagranicznej polityce. Lecz klucz 
do ratowania sytuacji nie leży jedynie w ręku 
premiera Anglii. Może go rozwiązać tylko wy­
cofanie się obydwu partnerów anglosaskich z 
aw’antur w południowej Azji, jak to już uczy­
niła Francja.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

mo Wojewódzkich Zarządów 
Dróg Publicznych, 7 przed­
siębiorstw budowy dróg i mo­
stów oraz całe lotnictwo cy­
wilne. Zajęcie więc I miej­
sca przez wielkopolskich jr^- 
gowców należy uważać z.a 
wielki sukces.

Wojewódzka Akademia z o- 
kazji Dnia Transportowca i 
Drogowca odbędzie się 27 bm 
w Gnieźnie, gdzie 
wręczony sztandar 
Komunikacji oraz 
Transportowców i 
ców dla załogi Rej 

zostard* 
Ministra 
ZG ZZ 
Drogov’- 

onu Eks-
ploatacji Dróg Publicznych — 
Gniezno za uzyskanie najlep­
szych wyników w skali kra­
jowej oraz proporca przechod 
niego dla REDP — Poznań za 
uzyskanie najlepszych wyni­
ków w skali krajowej w roz­
woju wynalazczości pracow­
niczej.

W sumie wielkopolscy dro­
gowcy i transportowcy zdoby­
li 75 procent wszystkich sztan 
darów i proporców resortu 
komunikacji za rok 1964. (st)

Jan Szydlak w Koninie
Dokończenie ze sir. 1

zmusi do zaczerpnięcia z za­
sobów innych powiatów (Tu­
rek, Koło), wydłuży to więc 
jeszcze 
dowozu 
plikuje

Jaką

bardziej drogi i czas 
pracowników, skom- 
problem komunikacji.
drogę wybrać: rozbu­

dowę bazy PKS, czy stworze­
nie podmiejskiej elektrycznej 
trakcji kolejowej? To właśnie 
trzeba będzie rozstrzygnąć w 
gospodarskiej dyskusji, mając 
na uwadze nie tylko ekono­
miczny, ale i społeczny 
aspekt — ułatwienie ludziom 
życia, skrócenie czasu dojaz- 
dów.

Drugim 
mem nie 
Konina

naczelnym proble- 
tylko dla rejonu 
jest budownictwo 

mieszkaniowe. Zagadnienie to
weźmie 
wódzka 
jesienią. 
określić

na warsztat woje- 
instancja partyjna 
Można już jednak 

kierunek przyszłej
dyskusji: jako żelazną zasadę 
trzeba nam przyjąć podporząd 
kowanie planu budownictwa, 
planom rozwoju przemysłu, 
zapewnienie rozwijanym o- 
środkom zaplecza mieszkal­
nego dla nowej kadry robot­
niczej. I drugi kierunek dys­
kusji: przydzielanie radom 
środków na budownictwo pro 
porcjonalnie od stopnia roz­
woju spółdzielczości mieszka­
niowej.

W nawiązaniu do wypowie­
dzi dyskutantów Jan Szydlak 
wysunął trzeci zasadniczy 
problem do rozwiązania przez 
organizację partyjną Konina: 
poprawę zaplecza miasta, któ­
re ma przecież stać się wiel­
koprzemysłowym i wielko­
miejskim ośrodkiem. Sprawę 
zaopatrzenia ludności rozwią- 
że częściowo zwiększenie

Leninizm - podstawą polityki KPZR
Dokończenie ze str. 1

dążenie do przedstawienia ja­
ko powszechnej prawdy swegp 
ograniczonego ramami nacjo­
nalizmu pojmowania tej nau­
ki”.

„Pod znakiem leninowskich wy­
mogów wobec pracy teoretycznej 
i praktycznej przebiegały plenar­
ne posiedzenia KC KPZR — paź­
dziernikowe, listopadowe i marco­
we, które wniosły do życia partii 
wiele nowego i przywróciły praw­
dziwie naukowy, prawdziwie le­
ninowski styl. Partia zdecydowa­
nie wystąpiła przeciwko pozba­
wionemu racjonalnych podstaw 
podejściu do rozwiązywania za­
dań gospodarczych i politycznych, 
przeciwko uproszczonemu pojmo­
waniu teorii marksistowsko-leni­
nowskiej, co częstokroć było 
źródłem trudności i błędów w 
przeszłości.”

Ostatnie uchwały KPZR do­
tyczące zagadnień ekonomicz­
nych i wewnątrzpartyjnych 
— wskazał Demiczew — łączy 
wspólna cecha „dążenie do pro 
wadzenia olbrzymiego dzieła 
kierowania gospodarką naro­
dową na ściśle naukowej i re­
alistycznej podstawie”.

P. Demiczew podkreślił, 
w centrum uwagi partii w 

że 
jej 
dozmierzającejdziałalności 

zapewnienia rozwoju gospo-
darki narodowej znajduje się 
sprawa poprawy warunków 
bytu ludności.

P. Demiczew zaznaczył, że par­
tia walczyła i będzie walczyć z 
subiektywizmem, 
reklamiarstwem 

fasadowością i

warunki, sprzyjające
co stwarza 

dalszemu
rozwojowi politycznej aktywności 
mas. Należy przypomnieć, że Le- 
nin wskazywał, iż trzeba mówić

przydziałów masy towarowej 
o procent ludności dojeżdża­
jącej do pracy i zaopatrującej 
się w Koninie. Potrzebne jest 
wszakże również profilowanie 
rolniczego zaplecza, które do­
tychczas w swojej produkcji 
nie różni się od innych re­
jonów’. A przecież Konin po­
trzebuje coraz więcej warzyw, 
owoców, drobiu, jaj, mleka 1 
masła. Łatwiej można będzie 
rozwiązać obecne trudności 
sprawnego i taniego żywienia 
dojeżdżających. Można to u- 
czynić przez wspólną’ budowę 
środkami większych koniń­
skich zakładów pracy — baru 
szybkiej obsługi. W ten sam 
sposób, nie oglądając się na 
innych, mogą konińskie przed 
siębiorstwa zorganizować za­
kładowe punkty usługowa.

W końcowej części swego 
wystąpienia Jan Szydlak omó­
wił aktualną sytuację mię­
dzynarodową. (zs)

Węgiel na przyszłą zimę 
wcześniej i na raty

O ponad miesiąc wcześniej niż w latach ubiegłych roz­
poczęło się zaopatrywanie ludności w węgiel na sezon zi­
mowy 1965/66. Od 20 bm. można nabywać cały przydział 
opału na ten okres.
Dotychczas obowiązywała 

powszechnie zasada realizo­
wania przydziałów węgla „w 
dwóch rzutach”: w okresie 
czerwiec — październik (pier­
wsza rata) i styczeń — kwie­
cień (druga rata). Kto chce 
— może nadal zaopatrywać 
się w węgiel w ten sposób.

Jednakże już teraz do
końca II kwartału br. — lud­
ność ma możność nabycia ca­
łego należnego przydziału na 

szczerze, uczciwie i otwarcie z lu­
dem, że nie należy ukrywać trud­
ności i niedociągnięć.

Omawiając następnie dzia­
łalność ideologiczną partii, P. 
Demiczew powiedział: partia 
prowadziła i będzie prowadzić 
zdecydowaną walkę przeciwko 
pozostałościom nacjonalizmu i 
wielkomocarstwowego szowi- 
nizmu.

Osobny rozdział referatu P. 
Demiczew poświęcił sprawie 
umocnienia jedności i zwarto­
ści socjalistycznej wspólnoty 
narodów. Lenin nigdy nie 
przedstawiał rozwoju stosun­
ków między krajami socjali­
stycznymi jako procesu pozba­
wionego wszelkich sprzeczno­
ści. W umocnieniu wspólnoty 
partia nasza widzi jedno z 
głównych zadań swej polityki. 
Po październikowym Plenum 
KC partia podjęła szereg np- 
wych kroków zmierzających 
do rozwoju współpracy, umoc- 

zwartościnienia jedności
krajów socjalizmu w oparciu 
o zasady prawdziwej równości 
i niezależności.

Partia nasza — powiedział P. 
Demiczew — dąży do poprawy sto 
sunków z Komunistyczną Partią 
Chin i z Chińską Republiką Lu­
dową, i podjęła doniosłe kroki w 
tym kierunku. Uważamy Komu* 
nistyczną Partię Chin, uważamy 
wielki naród chiński za swych so­
juszników w walce przeciwko im­
perializmowi i w obronie krajów 
socjalistycznych przed agresją ze 
strony imperialistów’. Takie jest 
niezmienne stanowisko KPZR. Je­
steśmy mu wierni szczególnie 
dziś, gdy sytuacja międzynarodo- 
wa wymaga 
ści działania 
nym siłom 
jest jednak, 
ków między

bezwzględnie jedno- 
przeciwko agresyw- 
imperializmu. Jasne 
że poprawa stosun- 
KPZR a KP Chin 

zależy nie tylko od nas.

P. Demiczew potępił agre­
sywne poczynania imperiali­
stów w Wietnamie, w Laosie i 
w Kongu oraz dokonywane 
przez nich prowokacje wobec 
bohaterskiego narodu kubań­
skiego i przypomniał, że nie­
dawno ustalone zostały dalsze 
posunięcia mające na celu 
zwiększenie pomocy udzielanej

RepubliceDemokratycznej
Wietnamu w jej walce prze­
ciwko agresji imperialistów 
amerykańskich.

Marksiści-leninowcy nie po­
mniejszają wagi istnieja.cych w 
szeregach międzynarodowego ru­
chu komunistycznego rozbieżno­
ści. Odmienność obiektywnych wa 
runków, w jakich walczą bratnie 
partie, odmienność historycznych 
warunków, w jakich budują so­
cjalizm, niejednakowy poziom roz 
woju społeczno-gospodarczego po­
szczególnych krajów oraz inne 
obiektywne i subiektywne 
czyny, mogą wywoływać 
poglądów i stanowisk.

Doniosłym krokiem na 
do zespolenia światowego

przy- 
róż.nice

drodze 
ruchu

przyszły sezon. Szkoły, insty­
tucje, urzędy, kotłownie osie­
dlowe itd. mogą zakupić w 
tym terminie 60 proc, 
nego im opału na 
1965/66.

Drugie udogodnienie 

naleź- 
sezon

polega
na stworzeniu w obecnym 
kwartale możliwości zakupie 
nia węgla na kredyt (na czeki 
związków zawodowych znako­
wane „węgiel”). W przypadku 
wykupienia całego przydzia­
łu na przyszły sezon zimowv 
spłata kredytu rozkłada się 
na okres roczny, natomiast w 
przypadku wykupienia poło­
wy przydziału — do paździer 
nika br.

Należy podkreślić, że w II 
kwartale br. na zaopatrzenie 
ludności miast i osiedli prze­
znacza się o 150 tys. ton 
węgla więcej niż w analo­
gicznym okresie ub. roku.

Zasady zaopatrzenia w we- 
giel ludności rolniczej pozo­
stałą bez zmian. Warto tu 
podać, że do sprzedaży wolno 
rynkowej na wsi od początku 
br. do połowy maja kieruje 
się dodatkowo 350 tys. ton 
węgla. (PAP)
wiimiiimmiimiiiiiiiiiiiimnłnimfmiim

Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował ‘Janusz Marclszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
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kie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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komunistycznego — stwierdził P. 
Demiczew — było marcowe spo­
tkanie konsultatywne. Wprawdzie 
niektórzy towarzysze, należący do 
bratnich partii, krytykują to spo­
tkanie. Znamienne jest jednak, 
że nikt spośród nich nie wysunął 
żadnej konkretnej propozycji — 
zmierzającej do zespolenia nasze­
go ruchu. Dowodzi to raz jeszcze 
słabości ich pozycji i wskazuje na 
to, że nie dążą oni do umocnienia 
jedności ruchu komunistycznego. 
Jednakże ci, którzy przeszkadza­
ją naszemu zespoleniu, biorą na 

’ ‘ ’ poważną odpowiedzialność 
historii, wobec swych na- 
i wobec komunistów na 

świecie.

siebie 
wobec 
rodów 
całym

Marcowe Plenum KC KPZR 
— oświadczył P. Demiczew — 
podkreśliło, że nasza partia bę­
dzie prowadzić niezmiennie i 
konsekwentnie leninowską po­
litykę wyrażoną w deklaracji 
i oświadczeniu narad moskiew 
skich z 1957 i 1960 r., że będzie 
bronić zdecydowanie zasad 
marksizmu-leninizmu i wraz z 
innymi partiami komunistycz­
nymi będzie dążyć wytrwale 
do zespolenia wszystkich kra­
jów socjalistycznych, wszyst­
kich partii marksistowsko-le­
ninowskich i wszystkich współ 
czesnych sił rewolucyjnych w’ 
walce przeciwko imperializmo­
wi i kolonializmowi, w walce 
o wyzwolenie narodowe, o po­
kój, demokrację i socjalizm.

PAP

Już cala VII flota USA

w

znajduje się
Dokończenie ze str. 1 

którym przebywali żołnie­
rze amerykańscy. Agencja pi- 
sze, że przed śmiercią Le Van 
Dau był barbarzyńsko tortu­
rowany przez swych opraw­
ców.

U THANT O WIETNAMIE
Rzecznik sekretarza general­

nego ONZ, U Thanta, opubli­
kował w środę oświadczenie 
„w odpowiedzi na pytania ko­
respondentów”, stwierdzając 
że „sytuacja w związku z Wiet 
namem znacznie się pogorszy­
ła od ubiegłego czwartku” 
(tzn. od ostatniego wystąpienia 
U Thanta), oraz źe „sekretarz 
generalny kontynuuje wysiłki 
dla pokojowego rozwiązania 
kryzysu wietnamskiego”.

Tego samego dnia U Thant 
wygłosił dłuższe przemówienie 
na dorocznej konferencji wy­
dawców gazet (ANPA). U Thant 
nie ukrywał swego bardzo ne­
gatywnego zdania , o sposobie, 
w jaki prasa amerykańska in­
formuje czytelników o wyda­
rzeniach w Wietnamie. Zacho­
wując właściwą mu powściąg­
liwość tonu, U Thant oskarżył 
jednak amerykańską prasę, ra­
dio i telewizję o powierzchow­
ność, pomijanie moralnego a- 
spektu wojny wietnamskiej o- 
raz niekiedy jawną dezinfor­
mację.

„PACYFIK - ACJA”
Prasa amerykańska donosi, 

że USA zamierzają przerzucić 
z Oceanu Atlantyckiego na Pa 
cyfik trzy lotniskowce: „Bon 
Homme Richard”, „Franklin 
Delano Roosevelt” i „Indiana­
polis”, ponieważ praktycznie 
biorąc cała VII Flota operują­
ca na Pacyfiku, znajduje się 
obecnie u 'wybrzeży Wietnamu. 
Według innych informacji, lot 
niskowiec „Bon Homme Ri­
chard”, o wyporności 40 800 
ton znajduje się już na Pacy­
fiku.

Korespondent koncernu pra­
sowego Scripps-Howarda, Jim 
Lucas, akredytowany przy Mi­
nisterstwie Obrony USA, in­
formuje, że w najbliższym cza­
sie liczebność wojsk amerykan 
skich w Wietnamie Południo­
wym wzrośnie z 32 do 50 ty­
sięcy ludzi.

„WSZYSCt PRZECIWKO 
USA”

Stany Zj ddnoczone mogą 
mówić w nieskończoność, że 
„walczą o wolność południo­
wych Wietnamczyków” „Jed­
nakże dla narodów azjatyc­
kich jest to jawna wojna USA 
przeciwko narodowi azjatyc­
kiemu”.

Taką opinię wyraża znany 
komentator amerykański, Wai 
ter Lippmann, w artykule za­
mieszczonym na łamach 
„New York Herald Tribune” 
Stwierdza on, że naloty na 
DRW oraz rozszerzanie woj- 
nY w Południowym Wietna­
mie już osłabiły pozycję poli­
tyczną USA w całej Azji. Do­
radcy prezydenta Johnsona 
„mogą pocieszać się, że po

Francja ś Algieria 
w trzy lata 

po układach 
eviańskich

Ostatnie posiedzenie rządu 
francuskiego poświęcone by­
ło ocenie stosunków francu- 
sko-algierskich. Stwierdzo­
no, że w trzy lata po podpi­
saniu układu w Evian kładą­
cego kres ponad siedmiolet­
niej „brudnej wojnie” doszło 
nie tylko do normalizacji sto­
sunków między Francją i Al­
gierią, ale do współpracy roz­
wijającej się w wielu dzie­
dzinach w interesie obydwu 
krajów. Współpraca ta prze­
jawia się w dziedzinie finan­
sowej i handlowej, 
nej i technicznej.

Nawiązując do tej 
mentator Agencji 

kultural-

oceny ko
France 
że sa-Presse stwierdza m.in..

mo życie dało odpowiedź tyra 
wszystkim, którzy uważali, że 
po przerwaniu więzów kolo­
nialnych z Francją Algieria 
nie będzie zdolna do istnie­
nia jako samodzielne pań­
stwo. Wytworzył się nowy typ 
stosunków między obydwo­
ma państwami — stosunków 
opartych na wzajemnej ws^ół 
pracy dwóch suwerennych 
krajów. (PAP)

na Pacyfiku
stronie USA jest rząd Syja­
mu, rząd seulski, subsydio­
wany przez Amerykę, rząd 
tajwański, przez Amerykę o 
słaniany, oraz rząd sajgońskl, 
który nie kontroluje nawet 
połowy terytorium Południo­
wego Wietnamu”.

„USA są obecnie nie tylko 
izolowane. Wszystkie najważ­
niejsze państwa Azji coraz 
bardziej stanowczo występują 
przeciwko Ameryce” — piszę 
Lippmann.

„Z wyjątkiem Japonii, gdzie 
rząd, ale nie naród, popiera 
naszą politykę, wszystkie p> 
tęgi azjatyckie są w sprawie 
Wietnamu przeciwko USA”.

. Zdaniem „New York Ti­
mes”, przerwanie nalotów na 
DRW mogłoby okazać się kro 
kiem naprzód ku pokojowe­
mu uregulowaniu konflik+u. 
Tę samą myśl wyraził w tycti 
dniach senator Fulbright, a 
poparło ją w środę kilku in­
nych seriatorów.

„W tym samym dniu, gdy 
Senat wyrażał zaniepokojenie 
z powodu polityki rozszerza­
nia wojny — dodaje kore­
spondent pisma — minister 
obrony McNamara zakomu­
nikował, że jak to uzgodnio­
no na konferencji w Honolu­
lu, wojna zostanie rozszerzo­
na. (PAP)

Mordercy trafią 
na ławę oskarżonych

Wielka Ława Przysięgłych w 
Hayneville w stanie Alabama u- 
znała w czwartek trzech członków 
Ku-Klux-Klanu za winnych za­
mordowania działaczki społecznej 
— Violi Liuzzo, walczącej o pra­
wa obywatelskie dla Murzynów. 
Jak wiadomo, została ona zastrze 
łona w samochodzie, kiedy wra­
cała do domu, po zakończeniu 
marszu Selma-Montgomery, w któ 
rym brała udział.

Formalne oskarżenie Ławy Przy 
sięgłych zostało doręczone sędzie­
mu okręgowemu Alabamy. Proces 
przypuszczalnie odbędzie się 3 
maja br. (PAP)

• Przy ul. Chełmońskiego, do 
Czesława T., sprzątającego z jez­
dni koks, podszedł 16-letni wyr°* 
stek i bez powodu uderzył go w 
twarz. Czesław T. upadł na zie­
mię. Z podejrzeniem złamania 
podstawy czaszki, oraz krwawy® 
wylewem do mózgu, w stanie po* 
ważnym, przewieziono ofiarę chu­
ligańskiego wybryku do szpitala-

• Na torowisku przy ul. Puła­
skiego wyleciał z szyn wagon 
tramwaju linii nr „9”. Uszkodze­
nie naprawiło Pogotowie Technicz 
ne, jednak na trasie nastąpiła P°* 
nad dwugodzinna przerwa W ru­
chu.

• Pod autobus linii nr „56”, na 
Górczynie, wpadł Józef R-, któ­
rego stan wskazywał na użycie 
alkoholu. Poturbowanego przewie 
ziono do szpitala.

• W mieszkaniu przy ul. Dzier 
żyńskiego, 7-Ictnia Elżbieta 
wylała na siebie wrzątek wody- 
doznając poparzeń nóg II stopni3- 

(za)
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Chociaż ustawa z 1958 ro­
ku nadała radom i ich 
prezydiom uprawnienia 

koordynacyjne, a te ostatnie 
zostały znacznie rozszerzone 
w latach 1961-1963, koordyna­
cja właściwie dopiero od nie­
dawna robi zasłużoną karie­
rę. Zasłużoną, bo tylko 
wszechstronna koordynacja w 
przekroju terenowym — w po 
wiązaniu z resortami i zjed-
noczeniami prowadzi do
właściwego wykorzystania re
zerw oraz 
inwestycji 

W tej 
dziedzinie

obniżenia kosztów 
i produkcji.
stosunkowo nowej 

duże osiągnięcia
mają rady wojewódzkie pół­
nocnego okręgu kraju, WRN
we Wrocławiu Katowice.
Wielkopolska została przez te 
ośrodki zdystansowana, choć 
jako jedna z pierwszych roz­
poczęła rozwijać specyficzną 
formę — koordynację między 
wojewódzką w zakresie zago­
spodarowywania regionów 
położonych na styku woje­
wództw. Współpraca taka o- 
becnie najlepiej układa się ze 
Szczecinem, Bydgoszczą, Opo­
lem, Wrocławiem i Katowi­
cami.

Oczywiście nie brak i u nas 
w dziedzinie koordynacji ta­
kich prac jak wiązanie gospo­
darki terenowej z przedsię­
biorstwami zarządzanymi cen 
tralnie, realizacja wspólnych 
inwestycji lub scalanie inwe­
stycji rozproszonych, kojarze­
nie gospodarki wodnej, ście­
kowej, cieplnej, transporto­
wej poszczególnych zakładów, 
łączenie wysiłków różnych 
przedsiębiorstw w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego 
i gospodarki komunalnej. Cię 
żar wszystkich tych poczynań 
spoczywa głównie na Prezy­
dium WRN, w szczególności 
— na Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego. 
Największym jej przedsię­
wzięciem było koordynowa­
nie industrializacji rejonu ko

nińsko-turkowskiego, obecnie 
jednym z najważniejszych za 
dań będzie czuwanie nad bu­
dową Odlewni Żeliwa w Śre­
mie. Osiągnięcie pełnej zdol­
ności produkcyjnej tej fabry­
ki w 1971 roku ściśle uzależ­
nione jest od terminowej rea­
lizacji inwestycji towarzyszą­
cych m.in. w zakresie komu­
nikacji, handlu, gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej.

Nie o takich — oczywistych 
sprawach chcemy jednak pi­
sać. Wielu inwestorów pora­
dziłoby sobie (ale, za jaką ce­
nę?!) bez jakiejkolwiek po­
mocy czy ingerencji rady. Tak 
mogłoby być w Środzie, gdz’e 
mają powstać obiekty Spół­
dzielni Ogrodniczej, PZGS-u, 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Rolniczego i Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Wodno-Me­
lioracyjnego. Dzięki inicjaty­
wie Prezydium WRN w trak­
cie realizacji tych inwestycji 
uda się zaoszczędzić miliony 
złotych wskutek budowy 
wspólnych — dla wszystkich 
czterech inwestorów, trafo- 
stacji, kotłowni, kanalizacji, 
dróg dojazdowych, ujęć wody 
i zbiorników przeciwpożaro­
wych. Tego typu prac koordy 
nacyjnych WKPG przeprowa 
dziła w ub. roku ponad 20. 
Niekiedy z inicjatywą wystę­
powały tu powiatowe rady 
narodowe (m.in. w Rawiczu i 
Kościanie), ale każdorazowo 
sprawę porozumienia inwesto 
rów • ostatecznie finalizowała

Jednakże — i o tym trzeba 
pamiętać — za narastającymi 
potrzebami gospodarki pozo- 
staje w tyle nie tylko zakres 
koordynacyjnych uprawnień 
rad, ale także możliwości nie 
których rad. Po prostu nie za 
wsze dysponują one fachow­
cami znającymi specyfikę pc-
szczególnych branż.
ze środków zaradczych mo­
głoby stać się włączenie do 
tych prac komisji. Dotychczas 
z nielicznymi wyjątkami (np. 
Komisja Rolnictwa WRN. kto 
ra podjęła się koordynacji w 
zakresie zagospodarowania re 
gionu nadnoteckiego) nie' an­
gażują się one w tego rodza­
ju działalność. A przecież w 
ich szeregach niemało jest 
wysoko kwalifikowanych spe­
cjalistów, jest też trochę nau­
kowców, którzy mogliby być na 
der przydatni w opracowywa­
niu projektów i ekspertyz eko­
nomicznych czy technicznych.

Skuteczność

ostatnie t

WKPG. Zrozumiałe, 
działalność choćby 
zwielokrotniona, nie 
czy dla opanowania

że jej 
nawet 

wy st tar­
tak zło-

żonej i szczegółowej proble­
matyki, jakiej wymaga wszech 
stronna i szeroko stosowana 
koordynacja terenowa. Prze­
kazanie w tej dziedzinie za­
dań radom powiatowym — 
jak to postulowano na III Ple
num KC PZPR stwarza
znacznie lepsze warunki pra­
widłowego działania.

się zaściankowości. Uskarża­
ją- się na to szczególnie zjed­
noczenia wiodące teren owo- 
branżowe. Zostały one powo­
łane uchwałą Prezydium WRN 
(funkcję koordynatora mię- 
dzybranżowego pełni Wydział 
Przemysłu) rn.in. w celu roz­
wijania kooperacji przemysło-

Jednym wej w oparciu o trwałe po­
wiązania — umowy wielolet-

działalności
koordynacyjnej rad oczywiś­
cie zależy także od stosunku 
resortów, zjednoczeń i kie­
rownictw poszczególnych za­
kładów. Chodzi m.in. o uela­
stycznienie przepisów finan - 
sowych, które obecnie niejed­
nokrotnie torpedują wszelkie 
poczynania (trudno np. sko­
ordynować inwestorów wcho 
dzących na teren budowy w 
innym czasie, gdyż jedni dys­
ponują już środkami, a dru­
dzy otrzymają je później). Mo 
że celowe byłoby w związku 
z tym utworzenie rezerwy 
inwestycyjnej na prowadza­
nie wspólnych budów, wów­
czas gdy część inwestorów 
nie jest w stanie wnieść na­
leżnego wkładu finansowego 
Obok takich trudności są i in 
ne wynikające z rutyny i re­
sortowego partykularyzmu, a 
przejawiające się w nieres- 
pektowaniu rady, jako gospo­
darza terenu.

Również rady narodowe 
czasami nie potrafią wyzbyć

nie (wyniki w tym zakresie 
są bardzo mierne) oraz spe­
cjalizacji i koncentracji pro­
dukcji. W tych ostatnich dzie 
dżinach są już pewne osiąg­
nięcia np. jeśli chodzi o spe­
cjalizację eksportową wikli- 
niarsko-trzciniarską. I oto 
sprawa ma się tak, że reali­
zacja programów koncentra­
cji i specjalizacji produkcji, 
szczególnie gdy konieczne są 
zmiany organizacyjne i prze­
rzuty asortymentowe, często 
wywołuje sprzeciwy rad na­
rodowych, które patrzą na te 
poczynania jedynie z punktu 
widzenia lokalnych interesów.

Również w rolnictwie łą­
czenie wysiłków wszystkich 
działających na wsi instytucji 
czy to przez PRN czy GRN, 
która również posiada upraw­
nienia koordynacyjne, pozwo 
liłoby chyba lepiej niż dotych 
czas rozwiązywać takie palą­
ce problemy jak np. rozwój 
usług, poprawa zaopatrzenia, 
pełna likwidacja odłogów, u- 
dzielanie pomocy gospodar­
stwom podupadłym.

„Koordynacja terenowa po­
winna objąć wszystkie dzie­
dziny gospodarki i być uzna­
na za kierunek działania obo­
wiązujący wszystkie jednost­
ki administracyjne i gospo­
darcze na danym terenie i za 
pewniający osiągnięcie opty­
malnych wyników ekonomi­
cznych w zarządzaniu gospo­
darką narodową...” — ta teza 
— ujęta w materiałach III 
Plenum KC — stanowi nakaz 
chwili.

MICHAŁ ŁUCZAK

Gdr codziennie przed pój- 
ściem do pracy przeglą­

dacie poranną gazetę, podob­
nie jak wy czyta ją na całym 
świecie prawie 100 milionów 
ludzi — tyle bowiem w przy­
bliżeniu -wynosi jednorazowy 
nakład 10 tysięcy dzienników. 
Uzupełnia tę liczbę 23 000 in­
nych tytułów, przeważnie cza 
sopism. Światowy nakład 
prasy w latach 1963—64 wy­
nosił około 270 min. egzem­
plarzy. Na każde tysiąc miesz 
kańców naszego globu, przy­
pada więc 96 dzienników. W 
ostatnich latach nastąpił rów­
nież szybki rozwój radiofo­
nii. Liczba abonentów radio­
wych osiągnęła 135 min. osób. 
Program telewizyjny emito­
wany jest w 69 krajach przez 
1300 stacji telewizyjnych.

Oceniając rozwój prasy w 
latach powojennych, nie spo­
sób pominąć własne osiągnię­
cia. W dziedzinie nakładu zaj

Wysiawy, Lióre wario obejrzeć

• 20 lat prasy wielkopolskiej
• Lenin w Polsce
mujemy ósme miejsce na świe 
cie, ustępując m. in. takim 
potęgom prasowym, jak: Ja­
ponia, ZSRR, USA czy Wielka 
Brytania. Obecnie ukazuje się 
w naszym kraju 1100 tytułów7 
w jednorazowym nakładzie 
22 min. egzemplarzy.

Rozwój środków masowej 
informacji w Poznaniu i wo­
jewództwie ilustruje wysta- 
wa otwarta w7 Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego im. 
M. Kasprzaka. Nosi ona ty­
tuł „20 lat prasy, radia i te­
lewizji w Wielkopolsce”, a 
przygotowano ją przy współ 
udziale Oddziału Poznańskie­
go Stowarzyszenia Dzienni­

karzy Polskich. Zgroma­
dzono na niej materiały ar­
chiwalne i współczesne, foto­
kopie, dokumenty, pamiątki 
ukazujące zarówno sylwetkę 
dziennikarza, jego pracę za­
wodową i społeczną, jak i 
środowisko, które reprezentu­
je. Na osobnych planszach — 
tytuły pierwszych po wojnie 
gazet wielkopolskich. Tuż 
obok literatura o prasie i 
dziennikarstwie. Jest na wy­
stawie sporo wydawnictw 
książkowych obrazujących do 
robek twórczy dziennikarzy. 
W sali telewizyjno-radiowej 
zgromadzono sprzęt reporter­
ski. Na zdjęciach sylwetki po

pularnych autorów radio­
wych. Żywy reportaż, jakim 
jest wystawa, pokazuje doro­
bek i osiągnięcia poznańskich 
dziennikarzy w niełatwej 
służbie społecznej.

Niemniej ciekawą wystawę 
przygotowało Muzeum Histo­
rii Ruchu Robotniczego współ 
nie z Muzeum Lenina w Kra 
kowie w poznańskim Pałacu 
Kultury. Jest to wystawa 
zdjęć pt. „Lenin w Polsce”.

Kronika burzliwych lat 
przed rewolucją 1917 ro­
ku obejmuje swym zasięgiem 
Polskę. Wystawa w chrono­
logicznym ujęciu przedstawia 
pobyt Lenina w Krakowie i 
na Podhalu, relacjonuje je^o 
spotkania z działaczami pol­
skiego ruchu robotniczego.

Po zakończeniu ekspozycji 
w Poznaniu obie wystawy 
udostępnione zostaną w "woje 
wództwie. (wa)
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Do tego czasu bowiem, na pozycje „czworoboku odrzańskie- 

qo", którego obrona została powierzona zastępczo sztabowi XXI 
(poznańskiego) korpusu armii, przerzucono co prawda dopiero 
dwie słabe dywizje. Ale w drodze znajdowały się już dalsze 
jednostki Wehrmachtu, Waffen SS, ponadto oddziały (podlega- 
jacej wciąż Goerinqowi, jako głównodowodzącemu Lułtwatfe) 
artylerii przeciwlotniczej. Najpóźniej w ciaqu tygodnia oczeki­
wano nadciągnięcia działająceqo dawniej w Jugosławii V korpusu 
strzelców górskich oraz w pełni skompletowanej, przerzuconej 
po uzupełnieniach z Niemiec, 443 dywizji piechoty. I jakkolwiek 
na dobra sprawę siły te potrzebne byłyby dla obsadzenia umoc­
nień „czworoboku odrzańskiego” (zgodnie z planami przewidy­
wano do tego ekwiwalent co najmniej 6 dywizji), Himmler posta­
nowił nie zatrzymywać ich tam. Rzucić je — natychmiast po na­
dejściu do rejonu umocnień zastępczych batalionów Volkssturmu 
z rejonu III Okręgu Wojskowego (Berlin-Brandenburgia) — do 
kontrnatarcia w kierunku wschodnim. Tak, by — jak sadził — za­
nim jeszcze zdołają się przeprawić przez Warte główne siły ma­
jących nacierać ku Odrze armii radzieckich, odwodowe siły nie­
mieckie osiągną linię Leszno—Kościan—Poznań; następnie zaś, 
po likwidacji zagonów radzieckich poza lewy brzeg Warty, usta­
bilizowały ostatecznie linię frontu wzdłuż rubieży umocnień „C 
(poznańskiej).

Guderian, którego świeżo upieczony dowódca Grupy Armii 
„Wisła" wtajemniczył w swój plan, nie wnosił najmniejszych za­
strzeżeń. Tak oto rankiem 25 stycznia Himmler skierował do jed­
nego ze swych aktualnych faworytów, Oberqruppenfuehrera SS 
Krugera (wysłanego już poprzedniego dnia dla sprawowania 
nadzoru nad sztabem XXI Korpusu), następujący rozkaz:

„SS Gruppentuhrer Kruger obejmie z chwila nadejścia tego 
dalekopisu dowództwo nad wszystkimi przebywającymi i przyby­
łymi na pozycje trzcielska związkami sił lądowych Waffen SS 
i przydzielonymi im jednostkami artylerii przeciwlotniczej. SS 
Ogruf.*) Kruger poda do wiadomości dowódcom i oficerom, iż 
pozycja trzcielska jest położona najdalej na zachód z tych, które 
chcemy obsadzać. Tej pozycji w razie nacisku wroga nikt nie 
może opuścić żywym. Natychmiast (należy) obsadzić pozycję 
---------------------------------------- 198---------------------------------- --------  
potrzebnymi batalionami Volkssłurmu, by przez to zwolnić bata­
liony sił lądowych i te popędzić, ile ich tylko można i jak szybko 
można, do odtworzenia dalej na wschód położonych pozycji. 
Nieodwołalnym celem musi być pozycja Chodzież—Poznań— 
Głogów. Myśl, iż pozostawiamy na pastwę niemieckie miasto 
Poznań i jego załogę, jest nie do pomyślenia (!) i nie do znie­
sienia. Oczekuję, iż wojsko będzie walczyło w tym duchu. Niech 
żyje Fuhrerl"

Po wydaniu tego zła niemczyzna napisanego lecz jakże opty­
mistycznego rozkazu, Himmler skomunikował się droga radiową 
z komendantem „Festung Posen" generałem Małternem. Oznaj­
miwszy mu, że jako dowódca Grupy Armii „Wisła” został jego 
zwierzchnikiem w sprawach wojskowych, zażadał bezwzględnego 
wypełniania rozkazu w sprawie utrzymywania miasta „do ostat­
niego żołnierza”. Zarazem (gdzież logika?!) zapowiadał rychła 
odsiecz. Ponieważ zaś Matłern mógł donieść o odparciu „silnego 
ataku Rosjan na wschodnia część twierdzy”, optymizrnu Himmiera 
nie zakłóciła tego dnia nawet wiadomość o opóźnieniu (skut­
kami nalotów) transportów wojsk przerzucanych z zachodu na 
przedpola Odry.

Zgrzytem była wszakże rozmowa z Greiserem.
*

Greiser po ucieczce z Frankfurtu do Gorzowa, próbował oto­
czyć się splendorem wciąż potężnego dostojnika. W hotęlu, jaki 
wykorzystując chwilowy brak rozeznania miejscowych władz, za- 
iał wyłącznie dla siebie, wprowadził z miejsca dworskie stosunki 
i ceremoniał, godne dotychczasowych przyzwyczajeń parweniu- 
szowskiego namiestnika Fuehrera. Tym bardziej pogłębiał nacjo- 
nalsocialisfyczny kontrast pomiędzy swym azylem, a pożałowania 
godna syfuacia tłumów jego „towarzyszy narodowościowych". 
Tysiące uciekinierów zatłoczywszy i to „leżące na uboczu" mia­
sto, zaczęło już bowiem — ze względu na brak dostatecznej 
ilości kwater i pomieszczeń — koczować nawet pod gołym nie­
bem. Greiser przeciągnął do tego stopnia strunę, iż spowodował 
miejscowych kacyków, nie mogących sobie i tak dać rady z po­
mieszczeniem wciąż jeszcze napływaiacych uciekinierów, do 
interwencji w Berlinie. Tam zaś natychmiast wzięło Greisera pod 
obstrzał...

*) Skrót od Obergruppenfuhrer.

/ (cdn)

500.000 ZŁ, 
SAMOCHÓD „ZASTAVA” 

ORAZ 107 PREMII 
PIENIĘŻNYCH — CZEKA 

W „KOZIOŁKACH”
K2914

Gabinet gdański korzyst- 
r nie sprzedam. Oferty Biu 

| ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 46152g.

Fortepian krótki „Petrof f 
sprzedam. Stalingradzka | 
22 m. 8, tel. 588-81, 46145S J
Pszczoły, 14 uli w do­
brym stanie — spiesznie 
sprzedam. Soroko, Sęko­
wo 10. pow. Nowy Tomyśl, 
woj. poznańskie. 46224g

Fisharmonium „Lind- 
holm” sprzedam. Stoiń- 
ski, Poznańska 58 m. 6, 
po godz. 16. 46225g

Wykotniki i klatki do li­
sów sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46226g.

t
w dniu 28 kwietnia 1965 r. zmarła po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 62, 
nasza droga matka, teściowa i babcia, śp.

Józefa Dopieralska
z domu DROZDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 brri. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Żabi- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, SYN, SYNOWA

I WNUKI 47263g

” ł
Dnia 20 kwietnia 1965 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza 
matka, droga siostra i ciocia, przeżywszy lat 
69, śp.

Stanisława Wołsztajn
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona
CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Żydowska 15/18. 47166g

19 kwietnia 1965 r. zmarł długoletni, aktywny 
członek naszego Cechu

Władysław Józefowicz
. mistrz ślusarski i spawalnictwa

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i cenione­
go członka komisji cechowych oraz serdeczne­
go kolegę.

Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 22 kwiet­
nia br. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na 
J unikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia członków 
Cechu

ZARZĄD CECHU ŚLUSARZY I RZEMIOSŁ
POKREWNYCH W POZNANIU K2946

Dnia 20 kwietnia 1965 r. zmarł nieoczekiwa­
nie, namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 
75, śp.

Stanisław Sakowski
powstaniec wielkopolski, inwalida, Czwartak 
odznaczony Brązowym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi i innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Szamarzewskiego 60 m. 9. 47207g

————— f —
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

19 kwietnia 1965 r. zmarła moja najukochań­
sza żona, najdroższa mamusia i nigdy nieza­
pomniana siostra, śp.

Irena Woźniak
z domu JARMUSZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 bm. o godz. 
11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA

K2969

t
Dnia 19 kwietnia 1965 r. zmarł mój drogi mąż 

i kochany tatuś, śp.

Tadeusz Duszyński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 kwiet­

nia 1965 r. o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ
47193g

S. t p.

Katarzyna Goślińska
z DZIURLÓW

nasza kochana mama, teściowa, babunia, pra­
babcia i ciocia zasnęła w Panu 19 kwietnia 
1965 r„ przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 kwiet­
nia o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kościelna 25 . 47206g— t
Dnia 20 kwietnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 59, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwa­
gier, teść ? dziadek, śp.

Marian Cegłowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona
„ ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Strusia 7. 47154g

/Telewizji

Dnia 19 kwietnia 1965 r. zmarł długoletni i 
zasłużony pedagog naszej Uczelni — starszy 
wykład'owca

Tadeusz Duszyński
W Zmarłym żegnamy serdecznego i uczyń- 

nego kolegę oraz doświadczonego wychowaw- 
cę i przyjaciela młodzieży.

REKTOR I SENAT 
DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU 
WYCHOWANIA MUZYCZNEGO 

PAŃSTW. WYŻSZEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 
W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 kwiet­
nia br. o godz. 12.45 na cmentarzu na Juniko- 
'Vie' K2948

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muz. i aktualn.; 9 Dla klasy VI pt. ,,Rylec, 
pióro, czcionka”; 9.30 Polskie mel. ludowe; 9.40 
Dla przedszkoli — „O siedmiomilowych butach”; 
10 Muz. rosyjska; 11 Kalejdoskop kulturalny; 11.30 
Ork. smyczkowe; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 
Dla ki. I i II pt. „Prawdziwe czy nieprawdziwe”; 
13.20 Z ulubionych operetek; 13.40 Swojskie melo­
die; 14 „Marzenie” fragm. opow.; 14.30 „Radiowa 
skrzynka muzyczna”; 15.10 Dla szkół średnich — 
„Z historią pod rękę”; 15.35 Federico Garcia Łorca; 
Ludowe pieśni hiszpańskie — śpiewa U. Trawińska, 
akompaniuje T. Woytaszewska; 16.05 Kultura pil­
nie poszukiwana; 16.35 Program młodzieżowy; 17.15 
Aud. Ośrodka Badania Opinii Publicznej; 17.30 
Antena wynalazków; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs 
rosyjskiego; 19.15 „Listy z Afryki”; 19.25 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.40 Mel. ludowe: 2O.3o Program wieczo­
ru; 20.35 „To i owo”; 21.45 Konc. życzeń; 22.25 „So­
naty fortepianowe Beethovena”; — Sonata G-dur 
opus 31 nr 1; 23.10 Muzyka.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 l^urs jęz. 
ang.; 8.35 „Dyskutujemy o radach”; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public. międzvnar.; 10 „Na różnych in­
strumentach”; 10.30 Z życia ZSRR; u Muzvka ope­
rowa; 11.45 „My i nasze dzieci”; 13,20 „Wizerunki” 
„A-ku” — fragment prozy Lu-Suna; 13.45 Muzycz­
ny Tydzień Poznania; 14.30 „Z problemów współ­
czesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Gra 
Zesp. W. Kolankowskiego; 15.30 Dla dzieci — 
„W Dalmacji”, fragm. pow.; 17.12 Muz. rozryjwk.; 
17.40 „Z wychowawcami Kiczyłły i Lipońskiego”; 
18.45 Klub entuzjastów nowoczesności; 19.05 Mpz! 
i aktualn.; 19.30 Konc. symf. Gustaw Mahler — 
VII Symfonia; 21.43 Sport; 21.46 Transkrvpcje ork. 
arii operowych gra ork. A. Kostelanetza; 22.05 „Na­
zajutrz po wojnie” słuch.; 22.40 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05. 16 19
21.16, 23.50. ’ ’

TELEWIZJA: 16.35 Program dnia; 16.40 16 lekcja 
jęz. angielskiego; 16.55 Wiadomości; 17 „Miś 
z okienka”; 17.15 „Zrobimy to sami”; 17.30 „Od 
Martena do konwertora” — reportaż z Huty im 
Lenina w Nowej Hucie; 17.55 „Wielokropek”; 18.10 
„Próby” — miesięcznik konsumenta; 18.35 „Sylwet­
ki X Muzy” — filmy rewiowe; 19 „Przy drzwiach 
otwartych” — reportaż; 19.25 „I co dalej, młody 
człowieku”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Echo 
tygodnia”; 20.15 Wszechnica IV; „Rozmowy 
o współczesności”; 20.45 Katowicki Teatr TV- 
„Sen” — Dostojewskiego; 2? Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Centralny przegląd 
teatrów poezji

Dzisiaj o godzinie 16.30 w Teatrze Polskim w Poznaniu 
rozpoczyzna się przegląd centralny II Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu Amatorskich Teatrów Poezji z repertuarem rosyj­
skim i radzieckim. Z tej okazji będziemy mogli oglądać 
najlepsze zespoły poezji z całego kraju.

Pomysł zorganizowania te­
go rodzaju imprezy powstał 
przed dwoma laty w Zarzą­
dzie Wojewódzkim TPPR w 
Poznaniu. W I Festiwalu wy­
stąpiło 90 zespołów, do cen­
tralnych eliminacji zakwali­
fikowało się 9 zespołów. Pier 
wsze nagrody zdobyły wów­
czas studencki „Teatr 38” z 
Krakowa, teatr „Kalambur” 
z Wrocławia i szkolny teatr 
„Kleks” z Wałbrzycha.

Do II Festiwalu zgłosiło się 
220 zespołów. 90 zakwalifiko­
wało się do eliminacji woje­
wódzkich i miejskich. Bardzo 
wysoko zostało ocenionych 40 
teatrów poezji. W Poznaniu 
o tytuł najlepszych ubiegać 
się będzie 16 zespołów, w tym 
2 z Poznania i 2 z wojewódz­
twa poznańskiego. Z Pozna­
nia wystąpią': Teatr Poezji 
Liceum Ogólnokształcącego 
nr 2 (w niedzielę po południu) 
i Teatr Poezji „8 Dnia” z 
„Bratniaka” (w niedzielę na 
zakończenie eliminacji). Z wo­
jewództwa — znany już Teatr 
Poezji Liceum Ogólnokształ­
cącego ze Słupcy (dziś o godz. 
19) i Teatr Poezji przy Klu­
bie ZNP w Pleszewie, (w so­
botę wieczorem).

Występy zainauguruję Estra 
da Poetycka WDK Gdańska 
programem „Spacer po Mo­
skwie” z tekstami A. Woźnię- 
saeńskiego i Ę. Jewtuszenki

Festiwalowi towarzysza wv 
s?awy obrazu i ąc° ruch miłoś­
ników żywego słowa w Wiel

kopolsce (Teatr Polski, klub 
„Od nowa”), kiermasze lite­
ratury radzieckiej, spotkania 
poety radzieckiego. A. Woźnie 
s-ieńskiego w różnych środo- i 
wiskach oraz imprezy stu­
denckie. (p)

FOTOGRAFIKA

Kiermasze Hornu Książki
i „Olosu Wielkopolskiego**

Spotkania z autorami
i nowości wydawnicze

zJak już informowaliśmy, w dniach 9 i 16 maja br, 
okazji Dni Oświaty, Książki i Prasy — Dom Książki 

oraz „Głos Wielkopolski” zorganizują tradycyjne kierma-
sze książkowe.

Na placu Mickiewicza roz­
stawione zostaną 32 stoiska, 
na których znajdzie się: lite­
ratura fachowa, beletrystyka,

Kolejny rok obrachunku 
w Poznańskiej Spółdzielni Spożywców

IDoznańska Spółdzielnia Spożywców rozszerzyła w ubr. 
znacznie swoją działalność. Z końcem grudnia pro­

wadziła ogółem m. in. 338 sklepów, 15 stołówek, 23 bufety 
31 kiosków i 12 straganów. O rozmiarach działalności PSS 
świadczy osiągnięcie w detalu obrotu w wysokości prze­
szło 1 mld. zł, wypracowanie zysku w kwocie blisko 22
min. i znaczne rozszerzenie 
członków Spółdzielni.

działalności usługowej dla

Remis na Golęcinie

Lech-Olimpia 2:2 (1:0)
Wczoraj na boisku w Golęcinie odbyły się lokalne derby — mecz 

piłkarski czołowych drużyn. III ligi — Olimpii i Lecha.

Przeszło 14 tysięcy osób sko­
rzystało w ubiegłym roku z 
ośrodków „Praktyczna Pani”, 
które prowadziły pokazy, kur 
sy, konkursy, wystawy, poga­
danki, poradnie odzieżowo- 
bieliźniarskie i dziewiarskie, 
gabinet kosmetyczny i fryzjer 
ski oraz punkt -wypożyczania 
pralek i prasowania koszul. 
Wśród innych poczynań PSS 
na uwagę zasługują również 
kursy kroju i szycia, kosme­
tyczne, pieczenia, gotowania i 
garmażeryjne. Z inicjatywy 
spółdzielni pracowało 26 spół­
dzielni uczniowskich, które 
prowadziły sklepiki z pomo­
cami szkolnymi, 2 działy wy-

twórcze i 7 punktów usługo­
wych.

Niezależnie od tego spół­
dzielnia zajmowała się zdzia- 
łalnością chałupniczą, rozno­
szeniem mleka do domów,
prowadziła wypożyczalnie

Obfity i dobry plon
Wielkopolskie 

Kulturalne
Towarzystwo 

Poznańskie
oolskieqo krajobrazu. W części

Towarzystwo Fołoqraficzne oqło- 
siły w ub. roku konkurs pod ha­
słem „Wielkopolska 64". Jak in- 
formaliśmy (patrz „Głos" z 7 bm.) 
naqrody zostały iuż przyznane. 
W miniona środę nastąpiło w sa­
lonie RTF przy ul. Paderewskie- 
qo otwarcie wystawy prac naqro- 
dzonych.

Konkurs, w którym uczestniczy­
ło 34 autorów z różnych miast 
Wielkopolski, dostarczył oqółem 
336 fotoqramów. Jury miało*nie­
łatwe zadanie wybrać z tej ple­
jady najlepsze. Ostatecznie, po 
kilku weryfikacjach, oalądamy je 
na wystawie w liczbie 75. Jednak 
już z okazji 1 Maja i MTP w Pa­
łacu Kultury zostanie wysławio­
nych 15C prac konkursowych, 
uznanych za qodne zaprezento­
wania.

Oqół zdjęć posiada charakter 
dokumentacyjny. Nie brak jednak 
ujęć artystycznych. Dotyczy to za­
równo „wiejskiej" części fołoqra- 
mów Z. Sfaszyszyna (II naqroda 
w tym dziale), oraz fołoqramów 
A. Strzeleckieqo i M. Kucharskie- 
qo. Bardzo moqą się podobać 
reportażowe ujęcia J. Słanislaw- 
skieqo oraz porłreł staruszki w 
wykonaniu K. Olejniczaka, który 
obok bardzo poprawneqo wyko­
nania łechniczneqo tchnie swo­
istym liryzmem. F. Obrapalska 
zaprezentowała natomiast trypty­
kowy cykl kontrastów, z których 
slupy wysokieqo napięcia oraz 
wiatraki stanowią najwymowniej­
szy dokument przemian wielko-

„Przemysł Z. Słaszyszyn (I

sprzętu, magle, punkt napra­
wy telewizorów, masarnię, wy 
twórnię wód gazowych, roz­
lewnię piwa, tuczarnię i gar­
mażernię.

Mimo tych osiągnięć i wyników, 
PSS nie może poszczycić się zre­
alizowaniem ustalonych zadań 
na każdym odcinku swojej dzia­
łalności. Osiągnięty w detalu, a 
wyższy aniżeli notowano w 1963 
r„ obrót jest, mimo wszystko o 
1,5 procent niższy od ustalonego 
w planie. Do mankamentów na­
leży tu zaliczyć przekroczenie 
kosztów w detalu o 662 000 zł i 
uzyskanie w działalności pomoc­
niczej mniejszych obrotów niż 
przewidywano.

Wśród ważniejszych poczynań i 
zamierzeń na uwagę zasługuje 
fakt, że PSS przystąpi w roku 
bieżącym do budowy Spółdziel­
czego Domu Handlowego przy ul. 
Armii Czerwonej, pawilonów 
przy pl. Wiosny Ludów, ul. Opol-

czasopisma, reprodukcje ma­
larskie i płyty. Po raz pierw­
szy kiermasze zaopatrzone zo 
staną w bogaty wybór prasy 
zagranicznej. Czynna będze 
również Loteria Książkowa. 
Do udziału w kiermaszu wy­
dawcy zaprosili znanych lite­
ratów. Książki Wydawnictwa 
Poznańskiego podpisywać bę­
dą m.in. Leszek Prorok i Eu­
geniusz Paukszta.

Z okazji „Dni Oświaty. 
Książki i Prasy” Wydawnic­
two Poznańskie przygotowu­
je szereg nowości, z których 
kilka znajdzie się już na kier­
maszu, pozostałe zaś pojawią 
się na półkach księgarskich 
do końca drugiego kwartału 
br. Będą to m.in. wiersze W. 
Burtowego zebrane w tomiku 
„Kwarantanna przed sreo- 
rem”. Autor, jeden z założy­
cieli Klubu Młodych przy 
ZLP, znany jest Czytelnik im 
zarówno z prasy codziennej 
jak i literackiej.

„Pożegnanie Norymbergi”. 
nowy tom poezji M. Grześ- 
czaka, który debiutował przed 
laty w Poznaniu, odznacza się 
piękną formą artystyczną i
głębokim zaangażowaniem
w problematykę świata współ 
czesnego. Z życzliwym przyję­
ciem spotka się zapewne po-
wieść Znamierowskiego
„Jutro będę młodszy”. Książ­
ka ta zyskała I nagrodę na 
Poznańskim Konkursie Lite­
rackim i jest opowieścią o lo­
sach chłopca wychowanego w 
środowisku rybackim. Łąc’y 
ona problem organizacji pr^- 
cy ze sprawą odpowiedzial­
ności, zaufania i wierności.

Czesław ChruszczewsKi

Jubileusz wirtuoza
Wielokrotnie już pisaliśmy 

o powodzeniu występów Ta­
deusza Waxmana, wirtuoza 
gry na mało znanym instru­
mencie — cytrze. T. Waxman 
koncertuje głównie w ośrod­
kach wczasowo-letniskowych, 
gdzie dał już paręset wystę­
pów przed wieloma tysiąca­
mi słuchaczy, zawsze chętnie 
przyjmujących tę specyficzną 
muzykę.

Wirtuoz obchodzi w tym 
roku 50-4ecie swej pracy ar­
tystycznej. Z tej okazji kon­
certował niedawno w sali 
Zakładów „Tonsil” we Wrze­
śni, a niebawem usłyszymy 
go w radio. Rozgłośnia poznań 
ska nada koncert T. Wax- 
mana 27 bm., o godz. 13, w 
programie II. Radzimy słu­
chać. Warto. Na marginesie 
przypomnijmy, że pierwszy 
koncert radiowy dał p. Wax- 
man w roku 1928. w momen­
cie uruchomienia poznańskie; 
radiostacji, (c)

naqroda) dostarczył kilka bardzo 
trafnie ujętych tematów z budow­
nictwa przemysłoweqp. Zdobyw­
ca II naqrody w dziale „Kultura" 
jest Z. Zieliński. Dał on kilka 
prac pokazujących architekturę 
zabytkowa i współczesna. Nie­
stety, ujęcia jakie zastosował w 
przypadku niektórych budowli, 
choć na pierwszy rzut oka spra- 
wiaia wrażenie specyficzneqo po 
dejścia do tematu, jakoś przy bliż 
szym obejrzeniu wzbudzają za­
strzeżenia. Po prostu nie pasują 
one do stylów zabytkowych. Ta­
kie spojrzenie fotoqrafa nie razi 
jedynie przy architekturze nowo­
czesnej, suqeruiacei swa forma 
pewne udziwnienia.

Oqólnie konkurs słał na do­
brym poziomie 1 niewątpliwie do 
starczył wiele cenneqo materia­
łu, który w przyszłości może po­
służyć jako wierna ilustracja do 
szerequ opracowań dotyczących 
Poznania i województwa. Wypa­
da stwierdzić,, że podobne im­
prezy można z powodzeniem kon 
fynuować, qdyż — jak do tej po­
ry — dysponujemy niezbyt wiel­
ka teka dobrych fotoqramów, 
ilustrujących przemiany zacho­
dzące w rozmaitych dziedzinach 
naszeqo życia.

*
W uroczystości wręczenia na- 

qród laureatom konkursu, która 
odbyła się także w środę, uczest­
niczyli m. in.: kierownik Wydzia­
łu Propaqandy KW PZPR — J. 
Bartkowiak i zastępca kierownika 
Wydziału Kultury Prezydium 
WRN E. Duliński. Naqrody wrę­
czył sekretarz WTK — J. Męczyń- 
ski.

skiej i dalszych, 
miasta.

Wspomniany 
runki dalszego

na peryferiach

dorobek i kie- 
rozwoju w ro-

ku bieżącym omówione zosta­
ną podczas sobotniego (24 
bm.) walnego zgromadzenia 
przedstawicieli członków PSS. 

(b)

INFORMUJEMY
Komenda Dzielnicowa MO Wil­

da jest w posiadaniu portmonet­
ki, którą skradziono 2 bm. oko­
ło godz. 14 nieznanej osobie, 
prawdopodobnie kobiecie, lat o- 
koło 30, na przystanku MPK przy 
zbiegu ulic Dzierżyńskiego i 
Marchlewskiego. Osoba poszkodo­
wana proszona jest o zgłoszenie 
się w Komendzie, ul. Dzierżyń­
skiego 189, pok. 9, w godz. 8—15.

O repertuarze teatrów paryskich 
mówić będzie kierownik literacki
teatrów poznańskich, S. Heba-
nowski, dzisiaj o godz. 19 w Klu­
bie Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

Wiceprzewodnicząca Prezydium
RN Poznania, W. Klawiter mó­
wić będzie o szkolnictwie w Po-
znaniu latach 1945—1964 dzi-
siaj o godz. 17 w Muzeum Histo­
rii Ruchu Robotniczego, St. Ry­
nek (Odwach).

Prelekcję A. Dzięczkowskiego o 
współczesnych kierunkach w o- 
chronie przyrody organizuje dzi­
siaj o godz. 18 Liga Ochrony 
Przyrody w Pałacu Kultury.

Wieczór aktora z udziałem Pio 
tra Wyparta urządza dzisiaj o 
godz. 20 Klub „Od nowa”. Arty­
sta recytować będzie wiersze w 
montażu pt. „Polską poezja pod-

przygotował tom opowiadań 
groteskowych i fantastyczno- 
naukowych pt. „Gość fajan­
sowy”, a E. Paukszta nową 
powieść współczesną o zie­
miach zachodnich „Przejaś­
nia się niebo”.

Nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego ukaże się wkrót 
ce kilka przewodników m.in 
„Zamek Kórnicki — Muzeum 
i Biblioteka”. Będzie to histo­
ria budowli, opis jej wnętrza 
i cennych zbiorów tamtejsze • 
go Muzeum. Z zainteresowa­
niem oczekiwany jest „Prze­
wodnik po Poznaniu”, który 
oprócz części historycznej o- 
bejmuje informacje o rozwo­
ju i rozbudowie miasta w la­
tach po II wojnie światowej 
Równie interesujący będde 
informator „Palmiarnia Poz­
nańska” zawierający syste­
matyczny wykaz roślin i o- 
mówienie egzotycznych ga­
tunków ryb, hodowanych 
akwarium.

Przewodniki, bogato ilustro 
wane, wydane zostaną w sta­
rannej oprawie graficznej.

(w a)

E. C.

ziemna”. Przy 
Foelich.

Wycieczkę do 
ka, Zaniemyśla

fortepianie

Rogalina, Kórni- 
i Giecza organi-

zuje Sekcja Emerytów ZNP. Od­
będzie się ona 13 maja. Zgłoszenia 
uczestników do 24 bm. (sobota) 
przyjmuje H. Śniegocki, ul. Swier 
czewskiego 102 m. 3.

Jadzia — Gdy oczy zaprószą się 
wapnem należy pójść do lekarza 
okulisty lub do stacji Pogotowia
Ratunkowego. (831)

Krawczyk, Poznań Z listu
Pana nie możemy wywnioskować 
o co chodzi. Prosimy napisać jaś­
niej. (830)

Poznań. Owsiana 26 — Adresów 
kin nie podaj emy z powodu bra­
ku miejsca. (842)

Nikt chyba z 6-tysięcznej widów 
ni nie spodziewał się końcowego 
wyniku 2:2. Mecz ten jeszcze raz 
wykazał, że grać trzeba do ostat­
niego gwjzdka. Nawet powodze­
nie 2:0 (do przerwy 1:0 dla Lecha) 
nie upoważnia drużyny do lekce­
ważenia przeciwnika — odnoś’ się 
to do zawodników Kolejarza; O- 
limpia natomiast dała dowód, co 
może zdziałać silna wola zwycię­
stwa i kondycja.

Sejmik zielonych 
hokeistów po raz drugi?

Walne sprawozdawczo-wybor­
cze zebranie Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie z dnia 21 bm. 
w Poznaniu — jak nas informu­
ją — ze względów proceduralnych 
będzie musiało odbyć się raz jesz 
cze. Uchwały powzięte na ostat­
nim zgromadzeniu są nieważne, 
gdyż nie wszyscy delegaci byli 
uprawnieni do korzystania z glo 
su decydującego.

W myśl statutu prawo taKie 
przysługuje tym delegatom, któ­
rzy zostali wybrani na zgroma­
dzeniach swoich okręgów. Oka­
zuje się tymczasem, że najsilniej­
szy okręg poznański odbędzie 
swoje walne zebranie sprawoz­
dawcze dopiero w maju. Delega­
ci nie mieli więc prawa głosowa­
nia.

Ma tę nieformalność zwrócił 
również uwagę przedstawiciel 
WKKFiT w Poznaniu. Wynika 
więc z tego, że delegaci okręgów 
będą zmuszeni zebrać się jeszcze 
raz dla dokonania wyboru władz 
i powzięcia uchwał zgodnie z 
przepisami statutu. (ti)

Pięściarze Poznania 
na dwóch frontach

Juniorzy naszego okręgu wal­
czyć będą jednocześnie na dwóch 
frontach. W dniach od 29 kwiet­
nia do 2 maja rozegrają w NRD, 
z reprezentacją okręgu Cottbus 
dwa spotkania, druga reprezen­
tacja wystąpi w meczu Kosza in 
— Poznań o Puchar GKKFiT w 
Koszalinie 2 maja.

W Niemczech barw Wielkopol­
ski bronić będą (od wagi papie­
rowej do ciężkiej) Pawlak, Płotko 
wiak, Brzeskwiniewicz, Ulatowski, 
Maćkowiak, Mroczkowski, Sko­
wroński, Szymyślnik, Wasiewicz. 
Nowicki i Walaszyk. W Koszalinie 
wystąpią: Piesko, Lewandowski, 
Dębniak, Gulczyński, Szkudlarek. 
Hansnel, Witkowski, Koszutka, 
Namysł, Pawlak i Tic^kowski.

(ti)

leszcze się 
nie zapisałeś?

Trudno znaleźć w Wielkopolsce 
piękniejszą okolicę niż Szwajca­
ria Chodzieska, a w tejże Szwaj­
carii niewiele jest miasteczek, 
które mogłyby się równać ze 
słynnym „z urody i wieku” — 
600-letnim Szamocinem. Nic więc 
dziwnego, że Szamocin, wybrano 
na metę VIII Wiosennego Złazu 
Politechniki Poznańskiej.

Organizatorzy Złazu: Rada U- 
czelniana ZSP PP oraz Koło 
Uczelniane PTTK przy PP oferu­
ją do wyboru aż 10 tras (w tym 
jedną motorową i jedną kolar­
ską). Kto czuje się młody, a u- 
kończył lat 16, może się zapi­
sać w Oddziale Międzyuczelnia­
nym PTTK, Stary Rynek 90 (w 
poniedziałek od 18 do 20) lub w 
Biurze Wczasów Podróży i Tury­
styki RO ZSP, Żydowska 35 (co­
dziennie od godz. 10—15 z wy­
jątkiem sobót) i uczestniczyć w 
„wielkiej przygodzie”.

Złaz odbędzie się w dniach od 
30. IV. do 2. V. br. Każdy uczęst- 
nik otrzyma pamiątkę z porcela­
ny specjalnie wykonaną przez 
„Porcelit” z Chodzieży. Uwaga! 
Zapisy tylko do 26 bm. (ad)

Pierwsza połowa meczu toczyła 
się przy zdecydowanej przewadze 
kolejarzy. Ich zagrania były skła­
dne; piłka trafiała do adresata.

Atak kolejarzy stwarzał częste 
i groźne sytuacje pod bramką 
przeciwnika. W tym okresie gry 
Smiłowski przytomnie wykorzy­
stał błąd obrony i strzelił nieu­
chronnie.

Gdy po przerwie, Szczepankie- 
wicz podwyższył wynik do 2:0, 
kolejarze zwolnili tempo. Odno­
siło się wrażenie, że lekceważą 
przeciwnika. Tymczasem 15-minu- 
towy zryw gwardzistów, zakończo 
ny dwoma celnymi strzałami — 
przyniósł upragnione gole. Auto­
rem ich był Kalet. Do końca gry 
zawodnicy Olimpii nie schodzili z 
pola karnego kolejarzy i wydawa­
ło się, że- ci ostatni, gwizdek sę­
dziego przyjęli z zadowoleniem.

W pozostałych spotkaniach III 
ligi piłkarskiej padły następujące 
wyniki: Zjednoczeni — Warta 0:2, 
Vitcovia — Olimpia (Koło) 2:2, 
Sokół (Piła) — Polonia (Poznań) 
— 3:0, Calisia — Górnik (Konin) 
3:1. (t)

TABELA
1. Lech 21 36 62:9
2. Olimpia 20 33 61:17
3. Warta 20 25 51:22
4. Górnik 21 23 40:31
5. Grunwald 21 22 26:30
6. Energetyk 20 21 34:35
7. Zjednoczeni 21 20 31:30
8. Dyskobolia 21 20 37:49
9. Calisia 19 18 34:32

10. Polonia 20 18 35:35
11. Włókniarz 20 18 27:40
12. KKS Kępno 20 17 33:33
13. Vitcovia 20 15 27:50
14. Sokół 21 13 21:58
15. Olimpia K. 21 8 23:64

dalekopisem.
REPREZENTACJE BELGII 

I KUBY NA WP

Wpłynęły zgłoszenia dwóch dal­
szych zespołów do tegorocznego 
Wyścigu Pokoju. Na czele dru­
żyny belgijskiej znajdują się ze­
szłoroczny szosowy mistrz Belgii 
Roger Swerts oraz zwycięzca wy­
ścigu dookoła Belgii — Herman 
van Springel. Pozostali reprezen­
tanci to: Roger Spriet, Gilbert 
Piessens, Desire Vandovoorte oraz 
Matc Michels. Do reprezentacji 
Kuby weszli: Rodolfo „Piło” No- 
riega — kapitan, Sergio „Pipian” 
Martinez, Leon Herr, Hector Tor­
res, Usmani Barreiro i Fernand! 
Lizanp.
WYGRALI, A NIE PRZEGRALI

W zakończonym w środę późnym 
wieczorem spotkaniu międzypań­
stwowym w koszykówce mężczyzn 
z cyklu rozgrywek o Puchar Na­
rodów, reprezentacja Polski po­
konała Francję 66:62 (32:32), a nie 
jak mylnie podaliśmy za Polską 
Agencją Prasową, przegrała z 
Francją 62:66. Polacy wystąpili 
bez trzech olimpijczyków: Ło­
patki, Wichowskiegó i Frelkiewi- 
cza.

PRZED MISTRZOSTWAMI 
EUROPY

PZB zaakceptował listę 19 za­
wodników, ustaloną przez kapita­
na związkowego, St. Cendrow- 
skiego, spośród których wyłonio­
na zostanie reprezentacja Polski 
na tegoroczne mistrzostwa Euro­
py-

Na liście tej znajdują się m. in.: 
Gałązka, Bendig, Grudzień, Kulej, 
Kasprzyk, Pietrzykowski, Dende- 
rys i Branicki. Braknie Artura 
Olecha (przeszedł operację wyro­
stka robaczkowego) oraz Jędrze­
jewskiego (kończy szkołę i zrezy­
gnował z udziału w mistrzo­
stwach). Treningi wznowił mistrz 
olimpijski, M. Kasprzyk. -

tenis stołowy

W III rundzie gry pojedymczej 
mężczyzn na mistrzostwach świa­
ta w tenisie stołowym — Skub- 
licki przegrał z Chińczykiem — 
Liao Weng-ting 21:12, 21:12, 21:11. 
Domiczow pokonał reprezentanta 
USA — Kruskie 3:0, a Kusiński 
przegrał z Bułgarem, Siwaczewem 
0:3. W grze podwójnej kobiet — 
Calińska i Noworyta pokonały 
parę: Cornelis (Belgia) — Juvanc 
(Jugosławia) 3:0.

(za)

KWIECIEŃ 

23 
piątek

Wojciecha, 
Jerzego

Słońce: 4.38—19.04

,-Siedmiu wspaniałych” (USA, 14 
1/); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 — 
„Wspomnienia z wakacji” (radź. 
9 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Zabawna

TEATRY
POLSKI — nieczynny; NOWY 

— g. 15 „Robinson Kzuzoe”, g. 
19 „Niezwykły proces”; OPERA 
g. 19 „Rigoletto”; OPERETKA — 
g. 19 „My fair lady”; MARCINEK 
— / próby.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30

buzia” (USA, 16 1.); HUTNIK 
g. 16.45 i 19 „Ostatni cowboy” 
(USA, 12 1.); KOSMOS — g. 
„Panienka z okienka” (poi., 
1.), g. 20 „Nigdy w niedzielę” 
(franc., 18 1.); MALTA — g. 
„Ślepy pelikan” (radź., 7 1.),

17
12

16 
g-

18 i 20.15 „Czas rozprawy” (ang.,

(franc., 16 1.); WARTA — g. 15.30 
„Piramida ludzka” (franc., 12 1.), 
g. 17.30 i 20 „Cztery dni Neapo­
lu” (włoski, 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17 „Hamlet” 
(I i II s. — radź., 16 1.); WILDA 
g. /2.30 i 15 „Skarb w srebrnym 
jeziorze” (NRF, 12 1.), g. 17.30 i 
20 „Umarli milczą” (I s. NRD, 16 
1.); WIEDZA (Pałac Kultury) — 
g. 16 „W dolinie bobrów”, „Śa*

20 „Zalotnik” (franc., 12
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
1 20.15 „The Beatles” (ang., 12 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Kasiarz” (ang., 16 1.); 
Czternastka — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Mały światek 
Sammy Lee” (ang., 16 1.): GONG 
g. 10 i 12 „Dwaj w stepie” (radź. 
12 1.), g. 16, 18.15 i 20.30 „Świa­
dek oskarżenia” (USA, 18 1.);
GRUNWALD — g. 14.30, 17 1 10.30

16 1.); OLIMPIA - 
„Olbrzym” (USA,

g. 10, 14 i 18
12 1.); OSIE-

lamandra 
„Żółwie”

traszki”, „Żubry”, 
,Powódź w Parku

DLE — g. 16, 18 i 20 „Agnieszka 
46” (poi., 16 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Pierwszy dzień wol­
ności” (poi., 16 1.); PRZYJAŹŃ 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Dziecko woj­
ny” (radź. 12 1.); PAŁACOWE — 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Jak zdobyć 
męża” (USA, 16 1.); RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Jum- 
bo” (USA, 9 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Sąd osta-

Naród.”; WRZOS (Luboń) — ni«J- 
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 i 19.15 „Car Kałojan” (bułg., 
12 1.) ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 
„Między brzegami” (poi., 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Jerozolima”.
KONCERTY

teczny” (włoski, 16 1.); SCALA
g. 16, 18.15 i 20.30 „Zycie raz jesz­
cze” (poi., 16 1.); TĘCZA — g.
16, 18 i 20 „Z powodu kobiety”

AULA UAM — Koncert symfo­
niczny; dyrygent — Edward Bu­
ry. solistka — Oksana Jabłońska 
(ZSRR) — fortepian.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (uL Miel-

żyńskiego 27/29) -- g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynćk) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15; fNSTRUMEN- 
TOW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek) — nieczynnej NARODOWE 
g. 9-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) g. 10—15.

WYSTAWY
1 SALON PTF (Paderewskiego 7)> 

„Wielkopolska 1964” — fotogramy 
z konkursu WTK i PTF — z. 
10—19.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — wystawa 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
godz. 10—17.

PAŁAC KULTURY — „Zamek 
w Malborku”*— fotogramy A. 
Romskiego — g. 10—18 i „Lenin . 
w Polsce” — g. 8—20.

BWA (St. Rynek) — Arsenał — 
,,Grafika poznańska — Janusz 
Bersz malarstwo i rysunek” — 
g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, in­
terna (ul. Dzierżyńskiego, telefon 
512-31).

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okuliśtyka (ul. Gar- 
bary nr 17, tel. 510-21); SZPITAL 
DZIECIĘCY — chirurgia dziec. 
do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9, tel. 
536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: 23 Lutego 18. Kra­
szewskiego 12, Dzierżyńskiego 
138/140, Głogowska 72, Garbary 52, 
Matejki 1. TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Rynek Sródecki 1, Główna 53.


